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czy tan e A. 12, p a źd z ie rn ik a  1*50  na p u bticzn em  p osiedzen iu  w  N ak ła d zie .
( Obacz N. 48. Dod. lyg. z r. 1858 T. VIII.)

Gdy zabierałem się powitać  W a s  Szanowni  Zgr om ad zen i  w tym 
/ .nanym Wam dob rze  naukowym p r zy b yt k u ,  nasunęło mi się pod 
w pł y w e m  wrażeń jakicśiny w sz y sc y  nie dawno doznali  nienowe 
wpra wd z ie  lecz zawsze  z przy jemnośc ią  i korzyśc ią  rozbierane p o ­
s t rzeżen ie :  że nasi pr zod kow ie  i r o d a c y ,  którym uprzedzeni  często  
tylko orężną przyznają  s p r a w n o ś ć ,  ściągnęl i  na siebie n ie jednokrot ­
nie uwagę i podziwnenie najoświeccń,szych ludów Europy  w ła śn ie - 
wysok iem swein wykszta ł cen iem i naukowośc ią idąc w  niej nawet
0 lepsze z relui.  jszynii  icb mężami.  Opisane przez  naoc znego  św iad ­
ka dziejopisarza De Thou zdziwienie  Fr an cu zó w  w r. 1573 na w i ­
dok  poselstwa pod pr zewodem Adama K o n a r s k i e g o , biskupa poznań­
sk i eg o ,  do  Paryża p r z y b y ł e g o ,  k tórego  w sz y sc y  c z ł on k ow ie  ro z l i c z -  
nemi mówi l i  j ę z yka mi  i nikomu tam w  nauce i og ładz ie  nicustępo-  
wa l i ,  to zdziwienie dow o dz ą ce  tylko n ieświadomość  ó w cz e s ny c h  
F r an cu zó w ,  nas właśc iwie  najbardziej  zadziwiać  powinno  skoro  
prz yp om ni my :  że j u ż  w początkach XV.  wieku zgromadzony  w Kon­
stancy!  k o ś c i o ł ,  chciał  posadzi ć  na papieskiej  stol icy  arcybiskupa 
gnieancósk iego Mikołaja Trijbg, że później  cały  świat  uchyl i ł  g ł o w ę  
przed ast ronomicznym kodeksem naszego Mikołaja Kopernika, kiedy 
właśnie nieodstępny to w a r z y sz  Karola V. i przyjac iel  Ferdynanda 
K or t eza ,  Jan Dantyszek g łośnym był  od Hiszpanii aż do Skandyna­
wii z dyplomatyczne j  swej  b i e g ło ś c i ,  a Papież Klemens VII.  wień­
c z y ł  w  Bononii  syna rolnika z pod Żnina Klemensa Janickiego ta­
kim samym poetyck im w a w rz y n e m ,  jaki  ozdob i ł  niedawno Ludwika 
A c i o s t a . . . .  Zdz iwienie  nad podobuemi z naszej  pó łn oc y  w y c h o d z ą -  
cemi gwiazdami  było  ju ż  dobrze  pr ze s t ar za łe ,  gdy  Jan Zam ojski, 
a później  Samuel Słupecki zostawali  wybrani  rektorami akademii  pa­
dewskiej  gdzie  ( j a k  pisze dziejopis  j e j  R i c c o b o u i ) ,  katedra m e dy cy ­
ny l iczyła sześciu Po la kó w  pro fesorami ,  a między  inneini o w e g o  
pozna liczy ka Józefa Struta, którego lekarskiej  rady zas ięgał  potem 
Sułtan Solimaii I. i Filip II. król  hiszpański.  Pamiętał  j e s z c z e  cały 
świat  katol icki  j ak Stanisław  Hcziusz rej w o d z i ł  na So b or z e  t r y ­
denckim,  kiedy po w sze ch ny  ro zg ło s  t o w a r z y sz y ł  przezaenym na­
szym Biskupom wscho dn ieg o  wyznania HipacemU Pociejowi i G yry  
lemu Terleckiemu dążącym pod koniec  tego wieku  do Bzy mu,  aby 
tam zap ieczę tować  Unią nie mówię  tylko z  k ośc i o ł em  powszechnym 
ale i z powszechną  cywil i zacyą .  W  XVII.  z n o w  stuleciu podz i wia ­
ła T u rec zy zn a  i Persya  uczonych  naszych oryental istów,  dyplomatów
1 t łumaczów obrządku  ormiańskiego Mikołaja Bajdułow icza, Sefera 
Muratowicza i in nych ,  k tórzy  zawiązywal i  na no wo  przerwane ze 
wschodem stosunki.

W  rzędz ie  takich rodaków co i za obrębem własnego  gniazda 
za szc zyt  nam przyn ieś l i ,  niepoślednie zajmuje miejsce właśnie za­
ł ożycie l  tego Zak ładu Jó z e f  Maks. Ossol iński ,  bo  długoletnim w  sto 
licy Państwa pobytem i piastowaną ważną posadą prefekta cesarskiej  
biblioteki stał się ogn is k iem ,  o k o ło  k tórego  lubili zbierać  się uezeni 
ró żnych  krajów-. —  Jego  rozga łęz ionym s tosunkom,  j e g o  znakomi­
tym pracom winniśmy po częśc i  g runtownie j sze  obeznanie się n o w ­
szej  Europy  z naszemi r z e c z a m i ,  dziejami i piśmiennictwem.  Miło 
to  przypominać  jak j e d n o r ę k ą  rozsuwał  cudzo z ie mc om zasłony kry ­
jące im mniej przystępne dla nich nasze umy s łow e  sk a rb y ,  drugą zaś 
kładł  siiuc pods tawy do utwierdzenia i upowszechnienia ty chże  u nas 
sa my ch ,  w sparty nąjw-yżs/ą opieką Cesarza Franciszka I . , k tórego  też 
niewygas łe j  pamięci  dzień ten uroczys ty  po wszys tk ie  c zasy  h o łd o ­
wniczym uczynił .  S ł o dk o  jest pow ta rza ć ,  że Najjaśniejsi  Jego  Na­
s tępcy nieprzestają otulać uas Na jwyższą  swą opieką i że onjdzi c ł -  
niejszem w tym względz ie  narzędziem łaski panującego nam teraz 
szczęś l iw ie  Monarchy był  przez długie lata właśnie rodak, prz ed ł u ­
żający świetnie ów  pocz e t  m ę ż ó w  p o w o ła n y c h ,  aby pokazać  innym 
l i d o m :  że po łnocne stoki  Karpat wydają nierzadko znakomite  w r ó ­
żnych za wo da ch  geniusze,  P o t rz eb aż  wymieniać  W a m  to g łośne  
dziś wszędz ie  imię w ys ok ieg o  w Państwie dos to jnika ,  k tóry  z w r a ­

cając d ługo na się o c zy  i serca nasze,  pos tawionym jest na s z c z y ­
c i e ,  gdz ie  nie przestanie zw ra ca ć  na siebie o c z ó w  ałęj E u r o p y !  
Potrzebaż  wy li zać mnogie do w o dy  o j cowsk ie j  J e g o ' p i e c zo ło w i t o śc i  
o k o ło  dobra i wzros tu  lej naukowej  Insly Incyi ? Za i s te !  póki  mie­
l iśmy sz częśc i e  og lądać  Go  na każdo rocz ncm tutejszem zebraniu,  
niebyłby Sam po zw o l i ł  m ów ić  o własnych sw y ch  lak opatrznych i 
og lędnych  dla Zakładu  czynach : dziś może  roz l edz  s i ^ ś m i a l o  g ł o s  
w d z ię cz n ośc i  n je mniej silny i s z c z e r y  od tego,  jaki niedawno ze  w s z y ­
stkich wyd o b yw ał  się p iersi ,  bo c z e g o ś m y  obecaemi l  wyn urz yć  nic 
śmie l i ,  to da się snadniej  i bez poszlaki  pochlebs twa po w ied z i eć  o 
nieobecnym Jeżel i  Zakład ten w y d o b y ł  się z  wiru niepomyślnych  
ok o l i c z n o ś c i ,  j e że l i  odzyska ł  zasoby  za le g l e ,  jeż-eli móg ł  stanąć na 
stopniu jaki  mu się przynależy ,  j e że l i  każda j e g o  po t rzeba ,  każde 
słuszne życzen ie  zawsze  uu/ .glednioi iein b y ł o ,  komuż lo  jeżli  nie Je­
mu przypisać  n a l e ży 'l Do tylu d o w o d ó w  Swe j  p r zy c h y ln o śc i ,  r a c z y ł  
do łą cz yć  j e s z c z e  niedawno odjeżdżając  nowy  w swoim wizerunku  
ozd ob ionym własnoręcznym podp i sem,  ja k o b y  namacalny zakład ł a ­
skawe j  S w e j  i nada! nad nami opieki .

A kiedy nasze Na jwy żs ze  Bządy  naglą nas swemi dobrodz ie j -  
s i w y  do powtarzanych zawsze dz i ękczynn ych  ho łdów , s z c z y c i m y  
się także łaskawą pamięcią Najj .  Cesarza Ws ze ch  B o s y f ,  pamięcią 
objawioną nam ponownie  pięknym darem zupełnego Zb ioru  pr aw  ou e -  
g o  państwa w dwudziestu kilku kosz townie  oprawionych tomach , c i e­
sz ymy sic także przyjaznym udziałem r óżn ych  c zc ig od n yc h  k o r p o ­
r a c j i  i t o w a r z y s t w :  bo Przewie lebne K o n s y s t o r z e , Senat akademi­
cki ,  Tow  arzys two  kre d yt o we  i g o s p o d a r s k ie , Izba handlowa , T o w a ­
rzys twa naukowe w K ra k o w i e ,  Bernie i Z ag rze b i u  a nawet B ib l i o te ­
ka kró lewska w Ko penhad ze ,  dały nam d o w o d y  swego  współ czucia .  
Nie z mniejszą wdz ięcznośc ią przychodz i  nam wyl i czać  rok r o cz n ie  
mnogich przy jac i ó ł  umiejętności  i sztuk p iękn ych ,  którzy zasilają 
znakomitemi  darami tutejsze zb iory .  Książe Jerzy  Henryk. L u b o m i r ­
ski z P r z e w o r s k a ,  pan Józ e f  L ew ic k i  z B o n o w a ,  Henryk  Steck i  
z Romanowa na W o ł y n i u , szanowni  plebani Jan S t rz cs zk ow s k i  z J I o -  
rodeuki  i Ignacy Obłoc / .yński  z Tr u s k a w e a ,  pan Tytus Dzialyński  
z Kurnika,  Aleksander  Wielopol ski  z Ks iąża ,  Kalikst  Or łowski  z L i ­
gowiec  i J ó z e f  Nikor ow iez  ze Zboi sk na szczegó lną w tej  mierze 
zasłużyli  wzmiankę.  Kilku l i teratów jnko to :  W a c ł a w  Hanka r He n­
ryk  Sucheck i  z  P r a g i ,  D ąbrowsk i  z Petersburga ,  radźca Lu d w i k  
de Vidal  z  W a r s z a w y ,  Ignacy L e g a to w ic z  z Mińska,  niemniej nasi 
krajowrc y :  przewie lebny prowineya ł  Bazyl ianów o j c i ec  Modcst  Mac ie ­
j o w s k i ,  bibl iotekarz Dr. Urbański ,  L e w  Eugeniusz Wę g l iń sk i ,  T e o ­
dor  T o r o s i e w i c z ,  Antoni Sozański  . Marcel i  D lużni cwski  z ł o ż y ło  tu 
u twory  własnego talcntn i nauki. Inni m i a n ow i c i e : Dr.  Se w er yn  
G a łę zo w s k i  z Paryża,  Teofi l  Z cb ra w s k i  i Ericdlein z K r a k o w a ,  c z c i ­
godny  prowineyał  T o w .  Jez.  J ó z e f  B r o w n ,  Ksawery G o d e b s k i ,  ka ­
pitan J ó z e f  Jani cki ,  Aleksander  B a t o w s k i , Alek.  Po la now ski ,  Stani­
sław P r z y ł ę e k i ,  Hipolit Stupnicki  i ks. Stefan Peruck i  zakonu k a z ­
nodz ie j sk iego obdarzyl i  nas bądź książkami,  bądz  mapami,  moneta­
mi lub iunenii inuzealnemi przedmiotami .

Nie godzi  się też  pominąć milczeniem w yrząd zone  nain z innych 
także w zg l ęd ów  ważne a bezinteresowne  prz ys ł ug i :  mozo lną  pracę 
ks. kanclerza Jana Słupniekiego w uporządkowaniu  i spisywaniu 
pewnych  działowy zbioru num izmatycznego ,  obywatel ska uczynność  
pana Konstantego B o b o w s k i e g o ,  ok o ł o  funduszowej  wsi  R a k o w c a , 
i nader gorl iwą  pom oc  pana Jerzm ano wsk ieg o  w  K ra k ow ie  w  r o z ­
powszechnieniu n ow eg o  wydania S łownika  Lindego.

Pod koniec ub ieg łego roku  obsadzoitein zos tało d ługo  o p r ó ż n i o ­
ne zastępstwo  kustosza poruczcu iem tej posady panu Ksaweremu 
G od eb sk iem u ,  k tórego  l iterackie u twory  znane W a m  być  muszą po 
częśc i  z  pe r yo dy c zn y ch  pism tutejszych,  po cz.ęści ze  sceny,  na k t ó ­
rej deskach nie bez zalety wys tepywały .  W  c z e rw c u  r. b.  wyda r ła  
nam śmierć  pr zedw czesna  Fel ieyana Ł o b e s k ie g o ,  znanego  oraz prze z
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czas niejaki jako redaktora Dziennika literackiego. Pracował niema­
ło piórem i pędźlem, a lubo nie przyznamy mu może wyższego 

w  tych zawodach namaszczenia, zostawił przecież zaszczytuą po 
sobie pamięć niepośledniem artystycznem znawstwem, wyrobionym 
należycie językiem i stylem a nadewszyslko nieznużeną pilnością , 
prawością charakteru i czystością dążności cechującą wszystkie pra­
ce jego. —  Nie nadużył bowiem nigdy, jak to niestety aż nadto 
często widzimy, użyczonych sobie od Stwórcy darów do pokrywa­
nia uroczemi kwiaty i pozornemi sofizmami gorszących lub niebez­
piecznych dla społeczeiislwa rzeczy , a uczucie piękna było w nim 
tak niezamąconc, że  nicumiał odłączać go od tego co jest zacne i 
dobre. Ni tu czas iii miejsce do krytycznego ocenienia prac jego 
pod innemi względami , lecz dość przytoczyć na poparcie powyż­
szych uwag' znane Wam niewątpliwie, bo tu ogłaszane rozprawy je­
g o : „ 0  ciskiem stanowiska pojmowania sztuki " u  n as, tudzież o 
K aultachu i jego obrazach. —  Opis obrazów znajdujących się w  ko­
ściołach miasta Lwowa. —  0  zbiorze rycin Zakładu N. I. Ossoliń­
skich (który starannie i umiejętnie uporządkował.) „ 0  portretach 
i wizerunkach M ikołaja Kopernika. —  0  monogramach i słow niku  
tychże i t. p .“

Teraz ńbzechodzę do wewnętrznego stanu Zakładu z czego wi- 
nienem , podług statutów, zdać Wam corocznie sprawę.

Z  rachunków złożonych Wysokiemu Wydziałowi Stanów' w r. 1858 
wynika , że z końcem roku 1857 czynny majątek wynosił 5,700 
złr. efektami a 3S9,473 złr. 203/4 kr. gotowizną, i ze w ciągu 
roku 1858 powiększył się o 1,180 złr. efektami a o 4,015 złr. 
183/4 kr. gotówką. Z  końcem października wykazuje łącznie 
6,880 złr. efektami a 393.488 złr. 323/ 4 kr. gotówką.

Efektam i gotów ką
złr. z łr . kr.

Z  początkiem 1858 było w kas ie   S,900 a 851 5 ' /4
W ciągu tegoż roku wpłynęło . . . . . .  1,180 „  1,315
Razem więc było .  .................................  . 10,080 „  14,002 273/4
Z  tego wydano na utrzymanie biblioteki i

i..ne potrzeby   1,000 „  13 283 133/4
Pozostało zatem z końcem 1858 w kasie . 9,080 „  719 14

Powyższy ogólny czynny majątek rozkłada się nn pojedyncze 
fundusze w tym stosunku: że przypada zeń:

gotów ką  
z łr . kr.

Na fundusz b ib l io te c z n y   354.614 25*/*
„  „  s ty p e n d y jn y   2,367 5 %
„  „  rezerwowy (prócz 2,400 r. w efektach) 16,857 1
„  „  zapasowy    5,000 —
„ „  Biblioteki B ro d z k ie g o ......................... 12,868 20
v „  hr. Stadnickiego (prócz 4,480 r. w efek.) 1.781 40

Co daje powyższą sumę 6,880 r. w efektach i . . . 393,488 323/ 4
Wchodzą w to jednak nader znaczne zaległości z zapisu Eug. 

Brodzkiego, które z końcem 1858 dosięgły kwoty 6,163 złr. 5 3/4 kr. 
niemniej wierzytelności z zapisem Winceutego
Kopestyńskiego dziś już w ynoszące ........................ 676 „  36 $  '
co okazuje ogół tych aktywów- w kwocie . . . 6,839 złr. 413, 4kr, 

Obie zaległości są przedmiotem nieukończonych dotąd ptoeesów. 
Co do pierwszej, toczy się rzecz przed sądem obwodowym tar­

nopolskim z powodu że majątek Borki z przyleglościami ma być 
przedany na zaspokojenie innych wierzycieli, przyczcnt Zakład 
swoje należności będzie mógł w kapitalnej sumie naraz odebrać. 
Co do drugiej zapadł już 'wyrok wys. sądu apelacyjnego, którym 
zgodnie z uchwalą pierwszej instancyi spadkobiercy ś. p. Kopestyń­
skiego do dalszego uiszczania tego zapisu i złożenia zaległości ska­
zani zostali. Jakkolwiek więc tak znaczne chwilowe szczerby 
w dochodach dotkliwie czuć się dają, to zawsze przy niezachwia­
nej pewności odzyskania swego zbiera się tym sposobem tylko za­
sób do wypełnienia nadchodzącego dopiero z rokicin 1862 obowiąz­
ku spłaty kuratora ekonomicznego ilością 6,666 złr. 40 kr. m. k. 
jak o - ' / j  części tworzyć sio mającego fundus/u rezerwowego, które­
go inne 2/3 części zostają własnością funduszu bibliotecznego.

Nadużyłbym podobuo Waszej cierpliwości, gdybym, mając j e ­
szcze nie jedno do powiedzenia, rozwodził się szczegółowo nad bu 
dżetem na rok następny, który wszakże niebawem drukiem ogło­
szonym zostauic.

Najznaczniejszą zawsze rubrykę w wydatkach stauowi przedruk 
słownika Lindego, bo poehłonął w roku 1858 3,056 złr. 40 kr . ,  
podczas gdy z rozprzedaży onego wpłynęło 1,342 złr. 54 kr. W  ro­

ku zaś bieżącym do ostatniego lipca wynosiły odpowiednie koszta 
4,605 złr. 77 kr., a przychód 1,440 złr. 9 ' i2 kr. wal. auslr. Skoń­
czyliśmy Tom V. obejmujący ar koszów 9 5 ,  a na druk Tomu VI. co 
około 200 arkuszów zawiera . mamy w zapasie 270 ryz papieru. 
Wiadomo nam, iż niezbywa na takich, co niecierpliw cm a nawet 
krzywem okiem poglądają na tę publikacyą , bo leż ledwie kiedy a 
u nas rzadziej podobno jak gdzieindziej, istniała zupełna zgodność 
zdań w większych przedsięwzięciach. Nieinamy bynajmniej oc-linty 
przekonywać tych, którzy przekonać się nie chcą; lecz dla rozsą­
dnych znawców- pozwolimy sobie uwagę: iż samo wszechstronne po­
szukiwanie lego dzieła w kraju i za granicą i niemały już przychód 
z iiii-g-o po dziś dzień najdobitniejszym jest dowodem żeśmy w wy­
borze przedmiotu odgadli głęboką potrzebę literatury i szkolnego 
nawet zadania ; dodamy z resztą że słynna akademia dr Ha Crnscti 
zajmowała się dotąd głównie pięciokrotnem raz po raz przedruko­

waniem swego słownika, z powszechnym udziałem światłych Włu 
chów, a śmiało twierdzić można, żc słownik Lindego obejmując 
wszystkie niemal narzecza słowiańskie ze źródłami zkąd da się po­
wziąć przekonanie o właściwcm użyciu, znaczeniu i doniosłości każ­
dego wyrazu, daleko przechodzi ogromem i wewnętr/nem boga 
elwem słownik dellu Crusca i niemniej ceniony słownik akademii 
francuzkiej, które wyłącznie swojcini zaprzątają się językami. —  Już 
z tego ro wyżej powiedziałem łatwo się domyśleć, żc zbiory nasze 
i wr bieżącym roku niepośledni wzrost wzięły i tak:

I. Dział ściśle biblioteczny doszedł do liczby inwentarza 49,089, 
bo przybyło zprzykupita dzieł 134 w 162 tomach i 79 zeszytach 

„  darów „  t i  „ 83 „  11 „
„  zamiany „  7 „ 7 „  —

to jest ogółem . . . . . .  213 „  252 ,, 96 zeszytach
celniejsze między niemi miejsce zajmują:
a) Rzadkie dzieło Falimierza: 0  ziołach  i m ocy ich. W  Krako­

wie u Floryana Unglera 1534. 4to Egzemplarz zupełny zdaru 
ks. Jerzego Lubomirskiego, n lak dobrze zachowany, że le­
dwie która z europejskich bibliotek zdoła pokazać podobny, 
gdyż nasza jakkolwiek bogata w krajowe rzeczy posiadała 
dotąd tylko egzemplarz ledwie czwartą część dzieła tego 
obejmujący.

b) Schauplatz polnischer Tapferkeit von JohanD Melisandern. 
Sulzbach 1685 S° 7. wizerunkami polskich królów aż do Jana 
III. Osobliwość nieznana dotąd żadnemu z bibliografów.

c )  Jakuba Suszy Episkopa Chełmskiego: Phoenis tertio redivi- 
VUS. Zatnosci 1684. Egzemplarz piękny i zupełny.

d )  Andrzeja Załuskiego, Biskupa płockiego: Pamiątka pasterskie­
go afektu.

c )  Jędrzeja. Piaseckiego, kanonika lwowskiego (autora dotąd 
nieznanego): Syrabolum apostolico- theologicum. Leopoli 1721, 
mieszczące ciekawe szczegóły o ówczesnym składzie lwow­
skiej kapituły.

f )  Między nabytkami cudzoziemskiemi warto wspomnieć 17 dzieł 
przysłanych nam z biblioteki królewskiej w Kopenhadze
w upominku za dane jej tutejsze nakłady. Jest tani słownik
duński Gislasona, Sagi islandzkie Rafna, historyczne po­
mniki Islaudyi, wykaz drukowanych na pergaminie ksiąg bibli­
oteki królewskiej, starożytności amerykańskie, wydane na­
kładem rządu duńskiego, Poszukiwania w Grccyi znakomite­
go archeologa Bronstedta, Czasopism hisloryi naturalnej Króy- 
era, Glóssariura juridicuui duńsko- nortrrg.skie , Ozdobne dzie­
ło Fontona: „La Russie dans 1’Asie Iilineure“ , Codices oricn- 
tales znajdujące się w bibliotece Kopcnbagskiej z podobizna­
mi iudyjskicmi, hebrajskiemi, arabskicmi, perskiemi, turo- 
ckicmi i binduslańskicmi i l. p.

II. W  próbach druku, k t ó r y c h  e z b a  ,doS/.! ;t 1^28, o t r z y m a l i ś m y
z k r a j o w y c h  d r uk a rn i  300 d z i e ł e k  i b r o s z u r ,  t u d z i e ż  365 d r o ­
b n i e j s z y c h  u t w o r ó w ,  I m a p ę ,  9 m u z y k a l i ó w  i 45 r y c i u .

III. Zbiór rękopisraów liczący już sztuk 1387 powiększyły 4  da • 
rowauc a 2 przy ku pi one. Między pierwszemi odznacza się: 
a )  arcydzieło starej grafiki z malaturamf, pisane w małym for­

macie na pargamiuie r. 1661 , a oprawne w sreLro pod ty­
tułem: K r a t k y  s p u s o h  u ż i l c ć u e h o  Ms z e  s wa  te 6 l us -  
s e n i ,  (krótki sposób użytecznego słuchania Mszy ś w . )  —  
Prócz tego daru p. Józcła Lewickiego z Bonowa . przytoczę 
je sz cze :

bj Akta miasta Potoka Złotego od r. 1608-do 1786, niemniej: 
c )  Miscełłanea histeryczne z XVIII. wieku.
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IV. Przy kupiwszy jeden dyplom pargaminowy z 141S, posiadamy 
irh już 170.

V. Rycin przybyło: z darów 6 ,  kupnem 2 prócz wyż wspomnia­
nych 4 5 ,  tuk żc liczba i di inwenlarza doszła 5.345.

VI. Nabyliśmy także 30 akwarel pędzla p Masz k o w skicgo , ojca, 
które pr/.odstawiając ubiory różuych u nas stanów w wieku prze­
szłym, będą zawsze mianowicie dla malarzów i powieściopisa- 
rzów ciekawym przedmiotem.

VII. Map przybyło 2 , wszystkich mamy więc 321.
VIII. Monet nabyliśmy 18 darowizną, a 12 kupnem, między któremi 

na szczególną wzmiankę zasługuje rzadki trojak litewski z cza­
sów Zygmunta Augusta r. 15G5 z napisem: habitat in coe- 
lis irridebit co.v“ , i trojak pruski Zygmunta I. z r. 1520, nako- 
nicc rzymska moneta Sewera Augusta.

IV. Zbiór przedmiotów archeologicznych liczący już sztuk 364 wzrósł 
teraz o jedenaście które nam uprzejmie dano. Wymienię w szcze­
gólności: Relikwiarz bruuzowy w kształcie krzyża, znaleziony 
w Truskawcu, żelczee od włóczni starożytnego kształtu, ta­
bliczkę brouzową z płaskorzeźbą przedstawiającą walkę żołnie­
rza pieszego z konnym z czasów rzymskich.

Złożono leż u nas ciekawy ogroniuy inodel kościoła ' parafial­
nego w Horodeuce, piękne snycerskie dzieło włoskie sprowa-
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ecia jej nie spowo-

dzone u r. 1743 z Rzymu przez założyciela tego kościoła Miko­
łaja Potockiego.

Czytelnia uakoniec nasza nic bywała nigdy-próżna. kiedy tylko nie­
zbędne wymagania, chwilowego zamku 
wodowały.

Liczono bowiem czytający/
Od połowy października 1858
W listopadzie 1 8 5 8 ..................

grudniu „ ...................
styczniu 1855)......................
I i i  tym

n 

n
„ marcu

kwietniu
maju
czerwcu
lip c u

wrześniu
paździcr.

»
n

5)

»
n
»
»

. 5 4 fi

. 728
. 1.012 
. I,<i86 
. 1,030 
. 842
. 622 
. 461

3 «»: »

. 170
. 39 >

3 ii
. 7,292 

•■I i świąt zamknięta
Ogółom więc 

z czego wynika, że gdy czytelnia prócz niedz 
była od 12. lipca do 12. września, niemniej przez kilka dni pa­
ździernika, czyli razem przez 130 dni ,  liczono w przecięciu czyta- 
tającyeh dziennie 31.

ISilans _  _
za pierwsze półrocze 1859.

P okoń czen ie . (O b a c z  Num er 41  Dodatku tygodniow ego.)  

M i) l ' i i » « l u s x  r e i e r n o n y .  
f i )  W yn ikłość zarządu w  1. półroczu 1859.

1’ r z j e l i o d y : Pojedynczo 
wal. nostr.

llazein 
wal. anstr.

Z  opłat za wygotowanie li­ zła. kr. zła. i kr.
stów zastawnych . . . . 264 60 .

Z obrotu własnych listów za­
stawnych ................................ 1,219 60

Prowizyi z pożyczek na za­
stawy . . . . . . . . . 9 ,361 305' 10

Prowizyi od listów zastawnych 13,160 44
„ „  innych efektów . 2.156 74
„  za zwłokę . . . . . 1,468 1
„  „  eskonlowauie . . 901 89

Czynszów z gmachu Towa­
rzystwa kredytowego . . 5,722 50

Nadzwyczajne wpływy . . . 262 8
Z ułamków w funduszu uma­

rzającym . . . . . . . . 9 4 ‘ 5/,on 34,526 30“ /,  00

W y d a t k i :
Place Dyrektorów urzędni­

ków i s łu g ................... ....  . 9,194 15
Dyurny . ................................. 2,025 45
Pensya wdowy po urzędniku , 131 25
Zasiłki, wsparcia i wynadgro-

d zeu ia ..................................... 4,386 15
Poirzeby kancelaryjne . . . 1,930 18
Stepie do kuponów i koszta

Oin"'*
GOpocztowe . . ................... 1,792

Podatki od dochodów wła­
snych funduszów.................. 934 i0 u  o

Czynsz najmu ubikacyj dla
955To wa rzy stw a kro dy to w ego 50 *

Należytości bankowe . . . . 702 41
Koszta druku i wygotowania

listów zastawnych . . . . * 3,232 85
Podatki z domu i jego ulrzy-

manie « « » < 1.100 8 * 7 , o
Strata przy zużyciu sprzętów .

26,399 44“ /, 00i maszyn wynikła .' . . . 12 98*7 lfl„

Okazuje się czysta przewyźka — — 8,126 85 *Y, o

h ) Stan majątku.
Majątek Towarzystwa kredy­

towego wynosił, z końcem
11. półrocza 18’j8 . . . . 827,082 97

Do tego uboczna przewyźka
z tego półrocza . . . . 8.126 8 » 5/,o

Okazuje się stan majątku
835,209 82 5/,oz dciem 30 . czerwca 1859 — —

W listach zastawnych podług wa^austr*

a ten wynika następnie:
S tan  czyn n y :

W  gotowiźnie........................... 24,869 385, , 0

wartości imiennej 644,000 zta. kr. '
złr. m. k.................................. 676,200 —

W asygnacyach kasy central. 73,000 —

Wartość realności podług ko­
sztu . ..................................... 178,151 51 “ V,

Wartość sprzętów i narzędzi 7.464 2 7 “ /,
W wierzytelnościach, a to :

pożyczek na zastawaełi . 295,976 50
11 domów handlowy cli . . 103,475 61
innych danych zaliczek . 7,371 2*7 ,0
zaległych prowizyi . . . 904 70

„  czynszów z real­
ności . . . . 367 50

„ rat funduszu
umarzającego . 28,209 20“ /.

Razem  
wat. aostr. 

zl.t. kr.

loe
100

100

należytości za 
wygotow. list. 
zastawnych 78 92 5/ , 0 1-396,068 90“ /f#1)

302,213 10

111,615 —

57,798 8S5/,o

18 74'“ / ,
72,740 2

7,265 90

9,207 43

Stan d łu ż n y :
Nieodebranych prowizyi za 

kupony . . . . . . . .
Zaległych kapitałów za wy­

losowane listy zastawne
Wpłaty rat na przyszły ra­

chunek ............................
Pozostała od losowania kwo­

ta umarzająca niżej 100 złr.
Domom handlowym . . . .
Innych, różnym należących 

się zaliczeń . . . . . .
Depozytów w golowiżnic 

w reszcie kasowej zawar­
t yc h .  . . . . 4 . . . “  1 = W ■"

Czysty stan majątkowy jak
w y ż e j .................................  —  —

Otrzymany fundusz zakładu- ł
wy w ynos i ł ...............................  —  —

Ogół pomnożenia majątku 
od założenia Towarzy­
stwa kredytowego . . .  — —

c }  Obrót w łasnych efektów.
Listy  za s ta w n e :

Z końcem zeszłego półro­
cza było w zapasie . . .  —  —

W lent półroczu przykupiono 226,065 —
„  „  sprzedano zaś 186,270 —

Zatem p rzyb y ło .......................... —  —
Zapas z końcem półrocza

wynosi w i ę c ..........................  — —-

560.859 7 ” i ino

835,209 82 5/ 10 

473,148 3925/ lt0

362,061 42“ ’100

636.405 —

39.795 —

676,200 —

Z końcem przeszłego półro­
cza było w zapasie

Inne r fe k ta :

52,500



ISO
Pojedynczo Bazom

W  tem półroczu przybyło . 
„  „  ubyło . .

wal. EU-łr. 
zła. kr. 

100,150 —  
79,650 —

wal.
zla.

austr.
kr.

Przybyło więc . . . . . — — 20,500 —

Pozostało w kasie . . . —  — 73,000 —

d )  Pożyczki na zastawach w  gotowiźnie.
Z  końcem przeszłego pół­
rocza było na zastawach . 
W  tem półroczu rozdano 
Zwrócono zaś . . . . .

222,469 50 
241,362 80

314,869 80

Ubyło wiec . . . . . . —  — 18,89.3 30
Z  końcem tego półrocza 

było na zastawach . . —  — 295,976 50

C y  C u d z e  d e p o z y t u .
W  efektach  :

Z  końcem przeszłego półro­
cza było w zachowaniu . - ____ 1.078,360 50

W  tem półroczu przybyło 
„  „  „  odebrano

777.525 _  
. 1.011,213 —

Zmniejszyły sie o . , . . —  — 233,688 —
Z  końcem tego półrocza po­

zostało w zachowaniu . —  — 844,672 50

mianowicie: pojedyńczo
pożyczek w listach zasta­ zła. kr.

wnych ............................. 17,010 —
zastawów na pożyczki

w listach zastawnych . . 530,670 —
„  o b l i g a c y a c h ................... 144,480 —

kaucyi . . .  ................... 2,940 —
listów zastawnych przepi­

sanych złożonych . . . 5,250 —
innych depozytów dla zabez­

pieczenia Tow kr. w list.
zast. i iv obligacyach . . . 144.322 50

W  g o to w iźn ie . . . . . . . . . . . . . . . . . . . — —
0  g ó*ł e m . . . —

zła . kr.

844.672 50 
9,207 43

—  853,879 93

D )  O g ó l n y  r u c h  k a s o i v y .
W g o lo w . w . a . W  efektach w . a.

zła . kr. z ła . kr.
Zapas kasowy z końcem grudnia 183S 9.027 63 1.601,010 —
W  tern półroczu wpłynęło . . . . .  1.130.989 10 1.313,400
Suma w p ły w ó w .......................
Wypłaty czyniły . . . . .

. 1.140,016 73 2.914,410

.1 .115 .147  345/ 10 1.422,160
Reszta kasowa z końcem czerw. 185fc 24,869 385/101.492,250 —

Z Wydziału rachunkowego gałic. Towarzystwa Kredytowego.
Sylwester W olsk i,L w ów , d. .30. czerwca 1859.

B u ch h aller .
“ ł « Łł '”

E B okuniciita I f r o b l ic E i ie . *
III.

GłowacnUa, Haczów, Krościenko siiżne, &ucKo«lol, fraeśn iów , W rób­
lik , 11'ro'canba. 11. 1C77.

Król Jan IIL zachowuje Wybrańców we wsiach wyżej wymienionych przy wybraniectwach i przy swobodach onym służących.
tWnn T r z e c i  z Bozey Jaski K roi P o lsk i, Wielki X iązę \ 

L itew sk i , R uski, P ruski, M azowiecki, Znm dzki, Inflantski, 
K iiow sk i, W ołhynski, P od olsk i, P od lask i, Smoleński, Siewier­
s k i , y Czerniechowski.Ą Oznaymuiemy wszem w o b ccz , y  każ­
demu zasobna, komu to wiedzieć należy. Zasiadszy z ordina- 
tiey naprzód B osk icy , y  potym za powszechną irszyl\kich Sta­
nów R z(cczyj'p (ospoliJlry zgodą , nu thranie Królestwa P olskie­
go  , nic barzicy skutccznieyszcgo nieuwazamy, iako. praw a, y  
przywileie przez Naiasnieyszych  | Anteccssoroie Naszych miłoś­
ciwie nadane, a przez N as nu szczęśliwcy coronaticy N aszey 
stwierdzone ca le , y  nienaruszenie zachować, y  onych wiernym Pod­
danym^ Naszym v dzieldiąc , tak naywielcszą czynie utuli a. P rze ­
to M y niuiae w pilnym rtrazctiiu stateczne , y  ochotne posługi 
Vczciwych W a l e n t e g o  V k i e r t a , \  W o y c i c c h a  M er\ to w i-  
c a ,  T o m a s  s a R  a y  ch ł  a ze wsi U a c s u w t i  ,  VI'u w r z e ń c a 
K r  o w a r  a ze w si N ł i s z s z e g o  M Ł ra s ien litt ,  M u r  c i n a  
Z i e m i a n i n a  z T r Z C S ilio iC il ,  S t e p h a n a  y  J a n a  bra- 
ciey T u  p n i a k o w z W c o h l i h i l ,  J e r z e g o  K u  zn a r o w i c a , 
S e b a s t y a n a  P i e r o g o w i c u , W a l e n t e g o  M a r k o w i c z a  
z tm ło\ll‘ i c n h i  ,  W o y c i e c h a  N i e  p o k o i  a z jS u c h o t lo L u , 
W ybrańców do starostwa S a n o c k i e g o  należących, które Nam 

y  Naiasnicyszym Antecessorom  | Naszym w wielu woiennych oka­
zy ach przez wielu lat znaczną zdrowia stratą,, y  subslanliey 
sw ojey rym a , ochotnie, y życzliwie oddawali, y  dotąd od\da- 
wac nieprzestaią , a chcąc ich mieć do dalszych N aszych , y  c.a- 
łe y  B z( eczy)p(ospoliJlry ochotnieyszemi Usług, y  przychylając 
się do Constiluliy o Wybrańcach na\pisanyrh, y onych prawami 
Naiasnieyszych Antecessorom Naszych rprzyu-ileioiranj/rh , a 
przez N as na szezesliwey roronntiry N aszey potwierdzonych, 
umyśliliśmy’ ii h j przy prawach y  spokoynych possessyach wybra- 
niectw ic pomięnionych wsiach leząc yi h , y im należący, h , nic 
nie adilu/aiąc y  potomkom ouy,hze , zurhowtic, iokoz u/j nicyszym 
listem Naszym ca le , y  zupełnie zai homuiemy. Które to irybru- 
niectwa "■ rolem i łanami, polami, rolam i, ogrodami, gruntami 
łakom i, sadami, stawami , sadzaw\kanii, rzeczkami, pas i a m i 
polnemi , y  /esiiemi, walnym drew robieniem tak na opał ,  iako 
y  na budynki w lasw h , y borach do przerzeczoneyo starostwu 
nu/czri- yr/t, wolnym piwa ro| bieniem , y gorzałki paleniem , tak 
na domowa potrzebę , iako y  n i szynk,  osada Zagrodnika ird- 
nego . albo dmuch no swoich łanach, trzymaniem młynów, y  no­
wych na sposobu uch mirysrtrrh stannwii niem, | wolnym ryb ło- 

Oryginnł ic t włnsmiś ią Snllysów » e  Wróbliku kró<“ - skim. Urzędowy 
on*'go mlpiK zn»j<!uj>- się w aMach grodu sanot-kiego we Fasr. 1 :3  pud Lic*. 
361 , a v d i  lany zasiał we rzwarlek pu modzi li głuchej (drugiej pustu) ■ oku

wienicm w iezioruch do pnmięnioncgo starostwa należących , 
m ice, trzymać hęda każdy zasobna , y  z potomkami sw oicm i, 
aż do ostatniego życia swego kresu. Nadio od wszelakich cie- 
zu\row, robot, pańszczyzny, strazey, osp i, składek, czynszów , 
podwod, sta liy , poborom , chlebów żołnierskich , hybem y, prze- 
thodow , popasow, stanowisk, nocztegow, y  innych wszylkich, 
wolnemi ich czynie my aggrtmaliy, | klore inni poddani s tychże 
wsiow według conslitutiy z dziewiętnastu łanom zu dwudzieste­
go wybrańca p ła c ie , y  odprawowac będą powinni. Bo tego 
przypuszczamy także tych pomięnionych XVy\brancow Naszych  
do iurisdictiey N aszey assessorskiey , albo Naszego M arszalka, 
przed klore mi sie a niegdzie indziey , sprawować powinni. Ci 
tedy pomięnioni Wybrańcy powinni tylko | służbę woicnnu. od­
prawowac pachołkom dobrze sposobnych wyprawniąe, gdy tego po­
trzeba pokaże, irdnak altcruatiiii w wyprawianiu pachołka z 
c i u n k i f  y  T f z e s u i o i c a , którzy między sobą po pul ) łani, u 
roley maią. A ' iesliby który zupełnego łanu wym ierzonego, 
s ktorego służbę woicnna odprawiać pow inien, nic m iał, len oby 
był nieodwłocznic na sposobnym mieyscu wymierzony pod toina­
mi na | nie dosyć uczynienie w con(s)tilutiach opisanemi. Codo  
wiadomości wszylkich komu to wiedzieć należy , osobliwie ird­
nak Yrodzonego Starosty S a n o c k i e g o  Naszego podaiąc tak 
teraz iako y in\nych napotym po nim nustępuiąr.ycli, rnskuzu- 
ięm y, aby tych pomięnionych Wybrańcom przy prawach, y  wol­
nościach od Nas , y Naiasnieyszych Antecessorom Naszych na­
danych zachowali, | y  krzywd żadnych ani sami przez s ię , nic- 
czyn ili, ani komu inszemu czynie nie dopuszczali, dla łaski 
N aszey. Na co dla lepszej/ wiary tyką się Naszą podpisawszy , 
pieczęcią koronną j stwierdzić, roskuzalismy.

Ban w S iraS iO W ie na seymic szezesliwey coronatiey 
N aszey dnia X V I I  “  miesiącu Marcu roku P a ń s k i e g o  | 
XIB*VBjX .X V B  panowania Naszego wtorrgo roku. |

» / « ? !  Kroi
Zardzew iała  puszka blaszana z  okruchem  p ie c /ę c i w oskow ej w isi u pergam ino­

w ego dokumentu na czarnej w slążec*ce  jedw abnej-

Conseruatia przy icyhruniec\ttcach w woiewodzłwic Ru\skim 
lezących, do starostwa S a n o c j kiego należących Wybrańców \ 
wzwyz mianowany eh. |

Malcher Gurowski
Sekretarz J e f g j o  K r(ótew sk iej)  M (o ś )c i  nip.
Napisu grodzkiego na odwrotnej slronie dokumentu ju ż  tylko kilka słów  

odczyt, i  innż ;a.

P .ń sk ie g o  1 6 5 7 , na żądanie W y b ra ń c ó w : W a l e n t e g o  E k i e r t n  z H aczow a * 
T o m a s z a  M a r k o w i c z a  z G łow ienki.

L w ów  15. paździ- rnii.a 1S5!J. W olariski F ranciszek K saw .

Główny Redaktor M .  S z r z e n i a % v a  S a r  t y  n i . Z  c. k. galic. Drukarni rządowej,


